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l „Fremdenbłatt* oświadcza, iż budżet 
wniesiony przez ministra Dunajewskiego 
może wywołać żywe zadowolenie we wszy 
stkich kołach ludności. Zdanie mowy tro- 
nowej z roku 1879, zapowiadające pokrycie 
wydatków bez uciekania się do operacyi 
kredytowej i bez szkody dla siły produk- 
cyjnej, stało się zupełną prawdą. Gorąco 
upragnioną. pracą, trudem, ofiarami oku 
pioną zdobycz przywrócenia równowagi w 
budżecie austryackim, należy już uwazać 
za utrwaloną, gdyż już po raz trzeci oka- | 
zująca się nadwyżka uprawn a na przyszłość 
do najpiękniejszych nadziei, szczególnie co 
do uregulowania waluty. Po dziesięciolet 
niej Cziałalności może minister Dunajewsk: 
z zadowoleniem spoglądać na osiągnięte re- 
zultaty. 


„Reichsanzeiger„ donosi, iż konferen- 
cya powołana do obrad nad retormą wyż- 
szego szkolnictwa zostala zagajóną w o 
becności cesarza Wilhelma, który ministro- 
wi oświaty wyraził najzupełniejszą poc!: vałę. 
Cesarz wyłuszczył swe zapatrywania w 
dłuższej przemowie, w której podniósł, 
iż chodzi o to, aby młodzież kształcić od- 
powiednio- do -wymagan reraźmejszcego sta 
nowiska ojczyzny w Świecie. Należy przy 
odpowiadaniu na 14 przedłożonych pytań, 
pojąć ducha, nietylko samą formę. Cesarz 
wspomniał dalej o hygienie szkolnej, o 
zmniejszeniu materyału naukowego, o usunię- 
ciu z egzaminów głównego balastn, unikaniu 
przeciązenia pracą, poczem zaznaczył, iż 
gdyby szkoła była spełn ła swój obowiązek, 
powinnaby była sama rozpocząć walkę prze- 
ciw socyalnej demokracyi. Do r. 1871 roz 


O stanowisku, jakie ministerstwo (ran 
cuskie zajmie wobec zaczepek opozycyi. 
pisze „Temps“: „I'rzedewszystkiem oprze 
się gabinet ponownemu wprowadzeniu e: 
tatu ministerstwa wojny, jako nadzwycz ij 
nego, którego poksycie ma być dokonanem 
corocznymi pozyczkami. W tej głównej 
kwestyi wystąpi gabinet solidarnie i oświad 
|czv Jasno swe zdanie, skoro sprawa ta 
|przyjdzie na porządek dzienny. Gabinet 
domagać się będzie na ten cel stalych do: 
chodów, które w miarę potrzeb etatu wojny, 


podwyższenie dawnych. W danej chwili za 
żądają prezes gabinetu i minister finansów 
imieniem wszystkich swych kolegów wotum 
zaufania,* 


W Izbie niższej parlamentu angiel 
skiego uzasadniał Balfour wniosek rządowy, 
żądający krzdytu w kwocie 5000 tuntów 
szterlingów dla mieszkańców zachod iiej Ir 
landyi, których nawidziła klęska zupełnego 
nieurodzaju ziemniaków. Za pieniądze te 
mają być zakupione ziemniaki do sadzenia, 
a mieszkańcy cierpiący nędzę mają być 
pod kontrolą rządu zatrud neni przy budo- 
wlach. 


Do „Polit Corresp.* donoszą z Pes 
tersburga, że zydom przybywającym z Ga- 
lcyi na jarmarki do Królestwa Polskiego 
ma być nawet chwilowy pobyt tamże za 
bronionym. Wnosić stąd można, że tylko 
żydzi, prowadzacy bandel na wi kszą skalę, 
będą wyjątkowo mogli uzyskać pozwolenie 
na załatwianie w Królestwie swych intere- 
sów. 

. Budowa kolei żelaznej z Berdyczowa 
do Żytomierza, względem której pancwały 
jeszcze "pewne wątpliwości, zatwierdzoną 
już została i ma być rozpoczętą na wiosnę 
roku przyszłego. 


— 


Szkoła przemysłowa uzupełniająca 


w Przemyślu. 


wijały szkoły idee jedności, od owej pory li. 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz, 5—7. 
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wcielonego do budżetu zwyczajnego. zwię: ;63.75 ° 
kszanymi będą przez nowe podatki lub 36.25Y/,. 
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pohrządku ewang. 3 czyli prawie 


| 


| zdaniu jest rubryka, w której zestawiono 


Listow nietrankowanyc 
nie przyjinuje się. 


szkoły przemysłowej w r. z., było 45 takich, | laza 5 — zegarmistrzów 5 — złotnik 1 — 
którzy w ciągu roku z zakładu wystąpili, | bez profesyi 15. 
zaś 71 takich, którzy z powodu nieregular- Największej liczby uezniów, bo 141 
nego uczęszczunia do szkoły, nie byli kla | dostarczyło szkole towarzystwo przem. wy- 
syfkowani. Z tego też to powodu z końcem |robów kruszcowych, następnie tow. przem, 
roku 1890 klasyfikowan» w klasie I przy- |budownictwa 94, dalej tow. przemysłowców 
gotowawczej na 74 zapisanych — 47, w|wyrobów skórnych 26 — wyrobów spoży- 
klasie II przygotowawczej na 108 zapisanych | wczych 17, wyrobów sukienniczych 17 — 
76, w kl. I przemysłowej na 99 zapisanych | wreszcie nie należących do żaduego stowa- 
— 57, w kl II przemysłowej na 39 zapisa: | rzyszenia, jak: drukarzy. introligatorów, kup- 
nych klasyfikowano 24 uczniów. Razem|ców i bez profesyi 24. A 
na 820 zapisanych Kklassfikowano 204 czyli W u. r. szkolnym odbywała się nauka 
— nieklasyfikowano 116 czyli|w 4 klasach, a to: w dwóch klasach przy- 
gotowawczych i dwóch klasach właściwej 
Z pomiędzy 204 klasyfikowanych otrzy- | szkoły przemysłowej. „Nauka odbywała się 
mało stopień celujący 10, stopień pierwszy | W niedziele po południu, poniedziałki, wtor- 
134uczniów, razem 144 chłopców czyli 70. 59°), | kÍ, czwartki i piątki wieczór od godziny 7 
stopień drugi G60uezniów, czyli 29.4*/,. Pod|do 9. W I kl. przygotowawczej pobierali i 
względem wyznania było w szkole zapisa-|Czniowie 7 godziu nauki tygodniowo, w L. 
nych: obrządku rzym. kat 234 czyli 73//,9/, | kl. przygotowawczej 9 godzin, w 1 i II prze- 
— obrządku gr. kat. 65 czyli 20*/,,*/,, — | mysłowej po 10 godziu, razem 36 godzin w 
1°% wyzna- | tygodniu. > | 
nia mojżeszowego 18 czyl 5'9/,,7%, Do nā- N.jwiększy nacisk położono na naukę 
rodowości polskiej przyzuało się 255 uczniów |rysuoków i temu też przedmiotowi poświę- 
tzyli 89''/,,4 — do narodwości ruskiej 65|cono największą liczbę godzin, bo LL w ty- 
czyli 20,6 5. godniu, następnie przepisuje plan naukowy ; 
KR: ; na język polski i stylistykę fachową 8, 
. Również ciekawe są daty, odnoszące |ggzin, na rachuaki przemysłowe i buchal- 
się do wieku uczmiów. Z zestawienia, umie- teryę 5'/, godzin, na religię 4 godzin, na 
szczonego w : prawozdaniu, dowiadujemy się, język niemiecki 3 godz. na nauki przyro- 
że zakład liczył w u. r. uczniów 12 letnich | g hiczo i technologią 2 godz., na. geografią 
5. — 13 letnich 45. — 15 letnich 52. — 1 godz. ną pisanie 1 godz (D n.) 
16 letnich 52. — 17 letnich 45. — 18 le.| 5% n8 P Ta 
tnich 46. 19 letnich 20. — 20 letnich = 
11. — 21 letnich 10. — 22 letnich 4. 
24 letnich 3. wreszcie 25 letnich 3. — 
Wiek przeciętny wynosił: w Ikl. 16''/,, lat 
— w II kl. 16'!/,, lat — w III kl. 1737, 
lat — w IV kl. 16%% lat Rodem z Prze- 
myśla było 123 uczniów, z powiatu przemy- 
skiego 41, z innych powiatów Galicyi 141, 


O ZN 


(o nasz Sejm zrobil. 


Po zamknięciu Sejmu należy na za 
o h . ? |koń'zenie podać niektóre daty statystyczne, 
= snnych krajów Przedktawii 5 = z Węgier Wacka + do prac TT SU 
4 -— z Królestwa polskiego 1 uczeń. kie przedłożenia w Sejmie na ostatniej Be- 

Najciekawszą jednak w całem sprawo- syi traktowane, można podzielić na trzy 
główne działy, t. j. przedłożenia rządowe, 
przedłożenia Wydziału krajowege i samoist- 
ne wnioski poselskie. 

1) Przedłożeń rządowych było ns osta- 
tniej sesyi trzy ; z tych pierwsze miejsce zajmu- 
|je hez wątpienia ustawa o organizacyi służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich 
galicyjskich; następnie preliminarze fuodn- 


uczniów wedle ich zawodów. Z zestawienia 
tego okazuje się, że w r. .890 uczęszczało 
do szkeły przemysłowej: bednarzy 10 — 
,blacharzy 4 — bronzowników 9 — cieśla 1 
(drukarzy 3 — fabrykantów fortepianów 3 — 
introligatorów 5 — kaflarz 1 — kominiarzy 
2 — kowali 34 — krawców 16 — kupiec 


| — kuśnierz | — lakierników 6 — mala: 


szów indemnizacyjnych na r. 1891, wreszcie 


jednak nastąpił zastój. Obecnie należy głó- |. Pomimo uznanej powszechnie potrzeby |rzy pokojowych 5 — murarzy 17 — nożo- zamknięcia rachunkowe funduszów indemni- 

wny kłaść nacisk na podstawę narodową ;|i pożyteczności szkuły przemysłowej znacho- |wników 2 — piekarzy 5 — pozłotników 2 zacyjnych za r. 1888. | : 

podstawą powinien być duch niemiecki; wy dą się jeszcze rzemieślnicy, którzy ociągają — rusznikarz I — rymarz I — rzeźbiarzy i 8) Przedłożenia Wydziału krajowego, 

chowanie młodych Niemców powinno bşýcċ|Się Z posyłaniem praktykautów swoich na|6 — rzeźników 13 — stelmachów 6 — sto- których było 123, dadzą się podzielić na 

w kierunku narodowym. naukę wieczorną i tej jedynie okoliczności | larzy 39 — strycharz 1 — szewców 25 TE główne działy: ustawodawczy i udmini- 
| przypisać należy, że na 320 zapisanych do |ślusarzy 80 -- tapicerów 2 — tokarzy że- stracyjny. 


L pamiętnika dziennikarza. 


W szkołach byłem zawsze pierwszym 
a profesorowie chlubili się mną, jak wła- 
ściciel menażeryi rzadkim okazem dzikiego 
zwierza. [Īle razy zaszczycił zakład który 
z inspektorów swoimi odzwidzinami, wy- 
suwano mnie naprzód dla ratowania honoru 
klasy. 

Po ukończeniu uniwersytetu sądzili ro- 
dzice i znajomi, że urzędy będą o mnie 
staczać między sobą walkę i że co najmniej 
zostanę odrazu sekretarzem ministeryalnym. 
Niestety nie miałem protekcyi, ani w rod. 
deputowanego, przeto mając w perspektyw 
długoletnią biedę, ograniczony na własne 
siły, poświęciłem się adwokaturze i otwo- 
rzyłem kancelaryę w mieście rodzinnem 

Długo, bardzo długo, wyczekiwałem 
bezowocnie bogatej klienteli, a gdy do mnie 
tylko biedacy się garnęli, przystałem, aby 
dochody szczupłe pomnożyć, na propozy- 
cyę drukarza Szustakiewicza i objąłem re- 
dakcyę miejscowego dziennika wychodzą. 
cego raz w tygodniu Głosu wolnego. 

Honoraryum moje literackie było mi- 
zerne, 40 zł. na miesiąc. Prawda, że o re- 
dagowaniu dziennika nie miałem pojęcia, 
ufny jednak w zasób rzetelnej wiedzy i 


i| czternaście oddziałów omawiałem „Wpływ 


marząc o zreformowaniu dziennikarstwa pro |dnak nie odstąpiłem od raz powziętego 
wincyonalnego, wziąłem się do dzieła, wy | programu i oświadczyłem Szustakiewiczowi: 
mówiwszy sobie u Szustakiewicza zupełną | „iż na uznaniu publiczności o spaczonym 
swobodę działania. smaku nic mi nie zależy i że dla mar- 

Przedewszystkiem ułożyłem program | nego grosza nie zmienię zasad“. 
zawierający następujące punkta: W spra | 
wach politycznych spokój i przedmioto 
wość; nietykanie osobistości; wykluczenie 
wszelkich dwuznaczności i przycinków; w 
sprawach prywatnych niewyjawianie na- 
zwisk; w ocenach teatralnych bezstronność 
iw di i t.d: 

Każden numer Głosu wolnego można 
było śmiało nazwać wzorowym. W pier- 
wszym artykule kierującym podzielonym na 


Po Głosie tcolnym spodziewałem się 
wiele. W pierwszej linii sądziłem, że w pra- 
sie prowincyonalnej zajmę stanowisko wy- 
bitne, dalej, że zdobędę sobie w mieście 
wziętość, w końcu że.... zostanę syndykiem 
miejskim. Niestety z tych nadziei nie zi- 
ściła się żadna. Dzienniki prowincyonal ie 
ignorowały Głos wolny, w mieście miano 
mnie za nic, a pan burmistrz, od którego 
zależała nominacya syndyka, wzruszył ra- 


A i mi i gd rosił. 
handlu amerykańskiego na miasta portowe |6- 7 a "GR | ów 


w Europie“, zaś w drugim w dwudziestu 
i czterech oddziałach „Stosunki szkolnictwa 


W zysku miałem tylko 40 zł. miesię- 
cznie i to niepewnych, gdyż Szustakiewicz 


świętości, aby sobie nie pozwolił, jakiego 
wybryku. 


* * 


* 

Powróciwszy chwyciłem za Głos wolny, 
rzuciłem okiem na artykuł kierujący, za: 
drżałem i upadłem bezwładnie na krzesło... 
Finita la commedia! 

Zamiast bvoważnego artykułu kierują- 
cego, umieszczono artykuł pod tytułem 
„Safanduły”*, w którym drwiono z Rady 
miejskiej radząc ojcom miasta, aby rządy 
miasta raczej ustąpili swoim żonom, jak ku 
ogólnemu pośmiewisku dali się wodzić za 
nos burmistrzowi i jego klice. Burmistrzowi 
(nawiasem mowiąc memu wrogowi) takze 
się dostało. Złośliwy autor nazwał go za- 
ściankowym Bismarckiem, skostniałym biu- 
ralistą i zapowiedział mu, że jeśli co ry- 
chlej nie ustąpi, gotów otrzymać od ludu 


objawił mi pewnego razu, iż czytelnicy 
nasi oświadczyli: „że woią się nudzić za 
darmo, jak płacić kwartalnie I zł. 50 ct. za 
bibułę zdolną chyba do 


w pierwszym stuleciu po Chrystusie“. W 
odcinku umieściłem studyum historyczne 
opracowane na Źródłach pod tytułem „Pol- 
ska przed rewolucyą*. Kronikę układałem 
sam a była tak niewinną, że mogła ją czy- 
tać dziesięcioletnia dziewczynka. Byłem 
dumny i zadowolniony z Głosu wolnego. 
Publiczność jednak nie podzielała me- 
go zdania, a Szustakiewicz miał coraz to 
kwaśniejszą minę i żalił się, że liczba a- 


Pewnego razu powołała mnie wazna 
sprawa na tydzień do stolicy. „Co będzie*, 
pomyślałem sobie, z numerem. Po długim 
namyśle udałem się wreszcie do jednego ze 
znajomych, z prośbą o zastąp enie mnie izo- 
stawiłem mu kilka artykułów przygotowa- 
bonentów maleje z każdym dniem. Ja je |nych ua zapas, zakląwszy na wszystkie 


dymisyę z pieczątką na pergaminie, który 
nosi od urodzenia na własnym grzbiecie. 

Stante pede pobiegłem do kolegi, na 
szczęście nie zastałem go w domu. Udałem 
się przeto do drukarni, aby Szustakiewi- 
czowi wytłómaczyć tę nagłą zniianę w ten- 
dencyach „Głosu wolnego*. 

Szustakiewicz przyjął mnie z twarzą 
rozpromienioną i zanim wyrzekłem słowa 
przygarnął do piersi w przyjacielskim u- 
ścisku. 


GAZET! PRZEMYSKA 


za 


a) Z ustawodawczych pr:edłożeń Wy- 
działa krajowego najważniejszą była nstawa 
gminna dla mnie,szych miast i miasteczek ; 
następnie ida: ustawa dodatnia nzapełnia- 
jaca przepisy o założeniu i wewnętrznem 
urządzeniu. kgiag bipoteczny ch; ustawa zdro- 
jowa; nśfawń w.sprawie zmiany ordynacji 
wyborcsejwićj tutu kraja., celem powię-, 
kszenia pRa posłów 2 m. Lwowa i Kra- 
kową i AŚ głosów wirylnych prezesowi 
Akademir-Hmiejętncśc. w Kiakowie i re- 
ktorowi szkoły politecbnicznej we Lwowie; 
ustawa o używaniu dróg publicznych do 
budowv kolei lokalnych; ut wa o zastreso- 
waniu ulg lega.izacyjnych w sprawach bipo- 
teczoych drobiazgowych; ustawa o policy: 
ogniowej dla miast i miasteczek; ustawa o 
ulgach podatkowych dla przedsiębiorstw 
przemysłowych ; astawa o regulacyi Biały ; 
nstuwa o zabudowania potoków górskich w 
dorzecza Łomnicy; ustawa o nadanin gm. 
m. Lwowa prawa poboru opłat gminnych od 
przeniesienia własności niernchomości, tu- 
dzież «d spadkn na rzecz funduszu obegich. 

Prócz powyższych ustaw przedłożył 
jeszcze Wydział krajowy 12 ustaw w spra 
wach zmian terytoryalnych okręgów antono 
mieznych powiatowych. 

b) Administracyjnych przedłożeń Wy- 
działu krajowego było 97; z tych ważniej- 
sze wymienić wypada: preliminarz bndżeta 
krajowego; preliminurz funduszu propinacyj- 
u.go; 0 zmianie roko badżetowogo; spra. 
wozdanie w sprawie nnifikacyi dłngów kra- 
jowych; umowa z rządem o spłatę długu 
indembizacyjuego; zamknięcie rachnoków 
fundussów krajowych za r. 1888; w przed 
miocie utworzenia kraj. komisyi dla spraw 


rolviczych; o Banka krajowym; w sprawach 
szkoły lasowej; o reaktywowaniu kursu do: 
zorców melioracyjnych ; o urzadzeniu w 
kraju zakładów pracy przymusowej i popraw- 
czych, tudzież kolonii rolniczej poprawczej; 
w sp'awach górniczych; w sprawie zamku 
QOleskiego; w sprawach melio acyjnych; 0 
szkołach rolniczych w Czernichowie, Dubla 
na: h, Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach ; 
w sprawach przemysłowych; o składach 
publicznych we Lwowie 1 Krakowie; 0 ad- 
ministracyi funduszem pożyczkowym kosza- 
rowrm ; o działalności podjętej w celu zła- 
god:euia klęski nicurodzaja w r. 1889; w 
sprawic podziiesienia uprawy tytoniu ; w spra- 
wie utworzenia funduszu pożyczkowego dla 
Kółek rolniczych; w sprawie taryf kolejo- 
wych; w sprawie podniesienia gospodarstwa 
nabiałowego. 

3. Wniosków poselskich było 25, a 
mianowicie: pp. Wł. Krziebrodzkiego i Ma- 
deyskiego o Zmianę instrukcyi Wydziału 
krajowego, p. Abrahamowicza w sprawie 
krajowych opłat kocsumcyjnych; Meruno- 
wicza w sprawie urządzenia sądów giminnych 
dla spraw policyi miejsco ej; Viviena o za 
łożenie szkoły rolniczej w okolicy Tarno- 
pola; Zolla o zmianę ustawy konkurencyjnej; 
Rntowskiego w sprawie podbiesienia hodowli 
bydła; Antoniewicza w sprawie założenia 
szkoły rolniczej w Olesku; Romańczuka w 
sprawie języka wykł.dowego w gimnazyach 
„= | O T Z ZOE OOO 


— Panie! — zawołał, — numera od 
chodzą jak woda, pierwszy nakład wyczer- 
pany, bijemy właśnie drugi. Zbawco, do- 
brodzieju, przybyło nam 80 abonentów! 

Zgłupiałem. Zachwyt Szustakiewic a 
przerwało przybycie mego kolegi. W krót. | 
kich słowach oznajmił mi, że nie mając 
czasu powierzył redakcyę numeru dzienni- 
karzowi ze stolicy, przebywającemu czaso- 
wo w naszem mieście. Napływ abonentów 
udobruchał mnie, przebaczyłem mu i za- 
znajomiłem się z dziennikarzem stołecznym. 

Od niego nauczyłem się redagowania 
dziennika. Nauka nie poszła w las. Po „Sa: 
fandułach* sypnąłem kilkanaście siarczy- 
stych artykułów przeciw stronpictwu rządzą- 
cemu, w kronice omawiałem najdrobniejsze 
zdarzenia z pieprzykiem, ośmieszałem moich 
przeciwników, a z ram fejletonu rzucałem 
kolące i raniące pociski. 

Prasa prowincyonalna, ba nawet kra- 
jowa zaczęła powtarzać moje artykuły, bano 
się mnie, a gdy wreszcie obaliłem radę, 
ofiarowało mi wdzięczne obywatelstwo urząd 
burmistrza. 

Dumny ze swojej niezawisłości i z 
władzy zdobytej piórem, podziękowałem. 

Man: wprawdzie wrogów, mam dzie 
więć procesów prasowych i coś sześciu za- 
żattych przeciwników czychających na moją 
skórę ; lecz trudno o wawrzyny bez walki, 
popularność trzeba zawsze czemś okupić. 
wareg. 


mA p- 


i seminaryach; Merunowicza w sprawie u- 
tworzenia krajowego funduszu pożyczkowego 
dla budowy szkół ludowych; Stan. Stadnic- 
kiego w sprawie uregulowabia wymiaru po 
datku z propinacyi; SŚzeliskiego w sprawie 
budowy kelei ze Stryja do Tarnopola; An- 
ton ewiecza w sprawie regulacyi dsikich po: 
toków i zalesienia Karpat; Merunowicza w 
sprawie regnlacyi Peltwi; Bobrzyńskiego o 
zmianę nastawy w sprawie atrybucji Kady 
szkol: ej miejscowej; Goldmanha w sprawie 
założ ma przy semioaryach we Lwowie i 
Krakowie karsn dla kształcenia kandydatów 
na nauczycieli religii mojżeszowej przy szko- 
łach ludowych; Teliszewskiego w sprawie 
zmiany ustaw co do utrzymywania zgodno- 
ści ksiąg gruntowych z katastrem; Strusz 
kiewicza w sprawie npaństwowienia kolei 
Karola Ludwika; J. Gnoińskiego w sprawie 
wspólnego funduszn emerytalnego dla urzę» 
dvików władz autonomicznych, powiatowych 
i gminnych; Kramarczyka o zmianę ustawy 
drogowej; Teliszewskiego o zmianę ordy 
bacyi wyborczej sejmowej; Niedzielskiego 
w Sprawie statutu organizacyjnego dla po- 
wiatowych urzędników autonomicznych; Włod. 
Kozłowskiego w sprawie! reformy cłowej 
wolaego dowozu bydła na targi niemieckie 
i założenia targowicy w Krakowie; Skałkows- 
kiego w sprawie reformy 'ustawy państwo 
wej o stowarzyszeniach zarobkowych i go 
spodarczych. 

Przedłożenia rządowe zostały wszystkie 
załatwiobe; z przedłożeń ustawodawczych 
Wydziału krajowego tylko ustawy; o zasto- 
sowaniu ulg legalizacyjnych, oraz nadanie 


gminie m. Lwowa prawa poboru opł t od 
przeniesienia własności i od spadków, — 
nie zostały stanowczo załatwione, ule zwró- 
cone Wydziałowi krajowemu do bliższego 
zbadania. 

Sprawa zmiany ordynacyi wyborczej 
i statutu krajowego była ua porządku dzien- 
nym, jednakowoż dla braku potrzebnego 
kompletu w lvbie spowodowanego umyślnie 
spadła z porządku dziennego. 

Z administracyjnych przedłożeń Wy- 
działu krajowego pozostało niezałatwione 
sprawozdanie komisyi administracyjnej z za- 
rządu faodaszem pożyczkowym na budowę 
kosza: wojskowych, które z powoda nieo- 
becności sprawozdawcy musiało na ostatniem 
posiedzeniu spaść z porządkn dziennego: 

Z wniosków poselskich pozostały nie- 
załatwione przez komisye wnioski pp.: Me- 
runowicza w sprawie fnnduszu pożyczkowego 
dla budowy szkół ludowycb; Antoniewicza 
w sprawie zabudowania dzikich potoków i 
zalesienia Karpat; J. Gnoińskiego w sprawie 
funduszu emerytalneg» dla urzęduików au- 
tonomicznych, powiatowych i gminnycb; Kra- 
marczyka o zmianę ustawy drogowej; Te- 
liszewskiego o zmianę sejmowej ordynacyi 
wyborczej; Niedzielskiego w aprawie statutu 
organizacyjnego dla urzędników autonomicz- 
nych i Skałkowskiego w sprawie reformy 
ustawy 0 Stowarzyszeniach. 

Tylko wniosek p. Skałkowskiego nie 
był w Izbie motywowany i nie został ko- 
misyi do opracowania przydzielony; inne 
nie zostały | rzez komisye przygotowane. 

Petycyj wpłynęło ogólem do Sejmu 
1060, z tych około 850 zostało załatwionych 
resztę przekazył Sejm Wydziałowi krajowe 
ma do załatwienia. 


Z poselskiej Izby Rady państwa. 


Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej 
zagaił prezydent Smolka, który, powitany 
hocznywi oklaskami, dziękował za sympa- 
tyczne przyjęcie, poczem poświęcił wspo- 
mniepie zmarłym członkom Izby, a między 
tymi takze Ś. p. Machalskicmu, 

Nowi posłowie złożyli ślubowanie, 

Następnie zabrał głos minister skarbu 
Dr. Dunajewski i przedłożył prelimioarz 
budżetu na r. 1891. 

W preliminarzubudżetu na r. 1891 o 
gół wydatków prelimiou,e rząd na 564. 473, 
948 zl., ogoł docnodów ua 566, 759, 572 2t., 
po ost „je przeto nadwyżka w sumie 2,258.624 
zł. W porównaniu z preliminarzem na rok 
1890, przy nwzględnieniu kredytów dodat- 
kowych w sumie 825.000 zł. okazuje wię 
bilans tegoroczny korzystniejszym o 593.653 
zł. Gdy się jednakze nwzględni, iż w bu: 
dżecie na r. b. wstawioną była pozycya 
„dochód ze sprzedaży rent wydabych na 
pokrycie rat amortyzacyjpych długu pań- 
stwa“ w sumie 10,625.650 zł., według pre- 
liminarza zaś na rek 1891 zamierza minister 
jedynie za snmę zł. 6,625.640 emittować no- 
wą rentę, resztę zaś raty amortyzacyjncj w 


kwocie 4 milionów zł. pokryć z bieżących 
dochodów — okaże się bilans tegoroczny 
korzystniejszym o pokaźną sumę 4,593,653 


z d. 7. grudnia 1890. 
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zł. od bilansu na r. 1890. Rezultat ten po- 
myślny przypissć należy wzrastającym do- 
chodom podatkowym, które nietylko pokry- 
wają wzrost wydatków, ale dają vadto tak 
pokażną nadwyżkę. 

Z porząduu dziennego sprawdzono wy- 
bory kilka posłow, a między tymi pp. Re- 
zwadowskiego i Zarembv. 

Następne posiedzenie odbywasię dzisiaj 


a 


Sprawy miejscowe. 


Na pochyłości. 


Powoli zaczyna się ziszczać to, cośmy 
przewidywali i o czem kilkakrotnie Gazeta 
wspominała, że nowowvbrana Rada miejska 
| wyszła z jej łona Zwierzchność miasta, 
burmistre i magistrat, nie podołają zadaniom, 
jakie na nich wzrost miasta spowodowany 
ustanowieniem w niem Komendy korpnsu 
nakłada, 

Jakimi są rządy miejskie, wskazaje 
wysłanie z Namiestnictwa w bardzo kró- 
tkim przeciagu czasa dxóch komisyj, które 
wydały wcale niepochlebne zdabie o zdro- 
wotnych stosankach i o porządku, jski w 
Przemyślu znalazły. 

Wysyłanie komisyj z Namiestnictwa 
do gmin autonomiczoych jest złym znakiem 
i Bimntną przejpowiednią na przyszłość; a 
u nas t-m smutuiejszą, że do tego wysta- 
pienia najwyższej władzy rządowej w kraju, 
przyczyniła się głównie Komenda korpuau, 
po przekonania się, że bezładowi, jaki zapa: 
nował, jedynie rząd zaradzić potrafi. 

W mieście warewnem, jak Przemyśl, 
komendant korpusu i fortecy zajmują sta- 
nowisko dominujące, z nimi się przeto li- 
czye wypada i iść im ca rękę, zwłaszcza 
w sprawach dotyczacych zdrowotności i po- 
rządka w mieście, z których poprawy dla 
miasta i dla mieszkańców także błogie sku: 
tki wynikoąć mogą. Komenderujący 
korpusem J. E br. Rhbeinlinder, 
nadzwyczaj lubiany był w Berbie 
i odchodząc ztamtąd pozostawił po 
sobie żal niekłamany we wszyst- 
kich warstwach ludności. Od- 
znacza też go wielka wyrozu- 
miałość, Te same zalety posiada 
J. E. Roszkowski; nie podobna prze- 
to przypuszczać, aby obaj do ma- 
gali się od Zwierzchności miej 
Bkiej rzeczy niemożebnysh i aby 
taZwierzchność dlategozawsze i 
wszędzie ich żądaniom stawała 
oporem. Dziwić się zatem nie można, 
jeżeli ci dostojnicy widząc ujemay w*nik 
swoich starań u Zwierzchności miejskiej, 
znajdujący swój wyraz w uchwałach co naj- 


muiej dziwnych magistratu i Rady miejskiej, | 


rozgoryczeni udają sie do rządu i wzywaja 
jego interwencyj. 


Żądania Komendy korpusu i 


Komendy fortecy, o ile one doty- 
czą zdrowotoości i porządku w 
mieście, są zupełnie słuszne i 
możliwe; cv więc właściwie 
Zwierzchność miasta ma na oku, 
gdy wobu tych kierunkach dotad 
dobrowo nie nic nie zdziałała. 

Że dobra miasta nie ma na 
oku, o tem chyba wątpić niemożna, Zwierz- 
chność miasta maskuje wprawdzie swoją 
bierność brakiem fundrszów i konieczuością 
zaprowadzenia przedewszystkiem naglasych 
porządków, jakimi Ba: kanalizarya, oswie- 
tlenie i woda. Stara to piosnka 1 słyszymy 
ja już do zuudzenia od lat siedmiu nie wi- 
dzimy jt dusk am jedvej czynności, -- bodaj 
przygotowawczej, — którahy do urzeczywistnie- 
nia tych inwestycyj prowadziła. Użyliśmy 
wyrazu maskuje, ponieważ teraźniejsze do- 
chody miasta, wobec gospodarki, która wy- 
rzuca pieniadze na biuralistyczne reformy. 
jak ciągłe pomnażani» urzędoików i na re- 
moaneracye dla ladzi wątpliwej wartości, ni- 
gdy nie wystarczą na założenie sieci kana- 
łowej, na oświetlenie czy gazowe czy cle- 
ktryczne, na zbudowanie wreszcie wodociągó *. 
Beż zaciągniącia pożyczki, wie o tem tak 
dobrze Zwierzeiność miasta jak i my, i tv 
pożyczki co najmniej milionowej, o tych dzie- 
łach nawet marzyć uie mozna. Wychod.ąc 
z żałożeuia, że bez pożyczki obejść się uie 
może, pojąć trndno, dlaczego Zwierzchność 
miasta opiera się brukowaniu ulic, gdy 
to brukowanie wiaśsie z kanałami, oświe- 
tleniem i wodociągami mausi iść w parze. 
Jeżeli kanały światło i woda są 
koniecznymi, niemniej koniecz:- 
nem jest brukowaniculici przy 
zaciągnięciu pożyczki na zapro- 
wadzenie tych „konieczności“ i 
„konieczność” położania bruków 
należy wziąć w rachubę. 
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Otóż tak samo, jak Zwierzchność mia- 
sta nie myśli na seryo e kanałach, o « świe- 
tleviu i wodociągach i przez lat siedm tylko 
l-tnymi słowami mydli oczy mieszkańcom, 
zasłan a się podobnie nimi przed brukowa- 
niem ulic, Taktyka to bardzo przeźroczysta 
i wyłożymy ją, jak ba dłoni. Kto zasiada w 
radzie? Z małymi wyjątkami właściciele re- 
alności i kapitaliści przemyscy. Kto wybrał 
burmistrza i magistrat? Ci sami, Na kogo 
spadnie w pierwszej linii ciężar, jeżeli po- 
życzka zostanie zaciągniętą i okaże się po- 
trzeba nalożenia jakichś dodatków ? — Na 
tych samych. Dlaczego są przeto kamienicz: 
viey i kapitaliści oporui postepowi miasta, 
wprowadzeniu gospodarki miejskiej ba szersza 
skalę i zaciągnięciu pożyczki? Dlaczego 
Rada, magistrat i burmistrz odmawiają wszel- 
kiogo przyczynienia się do wybrakowania 
ulic kostkami ? Bo się boją o swoje kieszenie. 

Otojedyny powód wzbrania- 
nia się i zaniedbywania obowiąz- 
ków, mocą ustawy na gminie cią- 
żących ze strony Rady miejskiej, 
magistratu i burmistrza, 

Jak tylko nowa Rada miejska została 
wybraną i akoastytoowała się, widocznem 
było, że plutokracya nasza pójdzie śludami 
dawnej Rady miejskiej i łataniną zechce 
pokryć swoją niechęć zasadniczą do popro- 
wadzenia miasta na tory postępu, 

Przy wyborach użyto wszelkich środ- 
ków, aby tylko nikogo z opoOzycyi nie do- 
puścić do Radyizapewnić klice panowanie. 
W Radzie nie ma opozycyi, tam panaje har- 
monia niczem nie zamącoba, tam stawia sie 
tylko takie wnioski i nchwala to, co klice 
jest na rękę. Propipacyą zawładnęła klika, 
klika ma ra swoje zawołanie Kase 08 czę- 
dności, urzędoikiem lub funkcyonar; uszem 
miejskim jest tylko ten, który się klice po- 
doba, a jakież z tego skutki? Zastój, nieu- 
dolność i wstecznictwo, jedyne owoce, jak e 
zawsze i wszędzie wydaje panowanie k liki. 

Jak żaden rząd, nawet absolutny, bez 
dzienuikarstwa obcjść się nie może, tak też 
i każde ciało czy parlamentarne, czy anto- 
nomiczne wyszie 4 wyborów zabagnieje 1 
stanie się niemożebnem bez opozycyi. 

Klika przeto wykluczywszy 
opoOzycyę stanęta na pochyłości, 
z której łatwo stoczyć się może w 
przepaść § 112 ustawy gmionej. 


KRONIKA. 


Przemyś!, d. 6. grudnia 1890. 
Posiedzenie Rady miejskiej zostało 
zwołanem na wtorek d, 9. bm, 
Krąży po mieście wieść, że burmistrz 
p. Dr. A, Dworski zmartwiony wynikiem ko- 


misyj namiestniczych miał na posiedzeniu Magi 
stratu w piątek d. 5, b. m. oświadczyć, iż złoży 
swoją godność, Koledzy z Magistratn mieli p. 
burmistrza odwieźć od tego zamiaru. 

Komisya z Namiestnictwa, która 
w czwattek i w piątek badała stasanki zdrowotne 
i budownicze w naszem mieście, składająca się 
z pp. dr. Józefa Merunowicza, e. k. tadcy 
namiestnictwa i protomedyka i Sylwestra Ha- 
wryszkiewicza c. k, starszego inżyniera, u- 
kończyła swoją czynność i powróciła do Lwowa. 

Prywatna Szkoła ludowa z nie- 
mieckim jezykiem wykładowym dla 
dzieci wojskowych załogujących w Przemyślu 
stanie obok ujeźdżalni przy uł, Mickiewicza Spra- 
wa założenia tej szkoły postępuje szybko. Dziś 
już odbyła się komisya budowniczu na miejscu, 
gdzie budynek ma stanąć. Szkoła ta o cha- 
rakterze prywatnym stanie z fundu- 
szów państwowych, 

Uczczenie zasług. We wtorek wieczo 
rem w wielkiej sali hotelu pod „Czarnym orłem* 
w (zerniowcaeh, odbyła się uczta, którą za ini» 
cyatywą i staraniem wydziału Czytelni polskiej 
urządzili Polacy czerniowieccy na cześć p. Dr. 
Dyl wskiego, mianowanego prezydentem sądu 
obwodowego w Przemyśla, W uczcie wzięło u- 
dział przeszło 50 osób, reprezentujących wszyst» 
kie sfery polskiego społeczeństwa stolicy Bukowiny. 

Dr. Orłowski, prymaryusz szpitala po- 
wszechnego w Przemyślu, a nie sekuudaryusa p. 
Dr. J. Keller, przedsięweżmie pierwsze próby 
leczenia gruźlicy za pomocą Fmwv Dra kocha, 
W przyszł m tygolnu. a we 5. b m., jaa du- 
niessono w poprzeliim numerze „Gazety“, nadej- 
dzi: dopiero limfa z Berlina, 

P. Procewit Jan, były alumnus w tu- 
tejszem gr. kat. seminaryum, który d. 8. maja br. 
w gorączce tyfusowej wypadł z okna drugiego 
piętra zabudowania seminarzyckiego i odniósł 
ciężkie uszkodzenia, wyzdrowiał zupełnie, złożył 
w październiku wszystkie egzamina i oczekuje 
święceń kapłańskich. 

Ogłoszenie Wydziału Sokoła dla 
rodziców i opiekuuów. W towarzystwie 
naszem, jak dawniej ogłosiliśmy, rozpoczął się 15 
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pażdziernika r, b. nowy rok gimnastycznej sz oły. 
W skład tejże wchodzą obecnie dwa oddziały: 
jeden oddział panien i jeden oddział uczniów 
gimnazyalnych Uczennice Sokoła ćwiczą się co 
srodę i sobotę każdym razem od godz, 6 do 6 
po południn. Uczniowie Sokoła ćwiczą się co wto- 
rek od godziny 6'/, do 7'Ję wieczore i co so 
botę od godziny 6 do 7 wieczorem — w sali 
gimnastycznej przy ulicy Wodnej. Tak uczenuice, 
jak i uczniowie opłacają za ndział w szkole So- 
koła po 60 ct. miesięcznie. Wpisy do tej szkoły 
przyjmuje podczas jej ćwiczeń nauczyciel, lub se- 
kretarz Sokoła. Opłatę uiszczać należy co miesiąc 
naprzód (z góry) na listę przez skarbnika Sokoła 
podpisaną za zgłoszeniem się woźnego. Przemyśl. 
6. grudnia 1890. Za Wydział towarnystwa gim- 
nastycznego „Sokół“ w Przemyślu. Przewodni. 
czący, Dr. Orłowski. Sekretarz i skarbnik, Ży 
gmunt Pisiewicz. 

W sprawe budowy gmachu dla 
Kasy Orzczędności dowiadujemy się z wiarygo- 
ńnego źródła. że cywilni inżynierowie pp. M. Za. 
jączkowski, M. Pilecki i J. Reiniger — wezwani 
przez dyrekcyę przemyskiej Kasy Oszez6dności — 
pracują nad planami wybudować się mającego 
gmachu dla rzeczonej instytucyi finansowej, na 
grancie zakupionym od p. Dereniowskiego przy 
Nowej drodze za snmę 16,000 zł. — Ciekawi 
jesteśmy. jak plany wypadną i spodziewamy się. 
że dyrekcya wystawi je we właściwym 
czasie na widok publiczny, 

Z generalnej dyrekcyi kolei Ka- 
rola Ludwika donoszą nam: 

Osoby zaopatrzone w bilety powrotne o ce- 
nach zniżonych, które to bilety wedłag taryfy 
ważne są tylko do pociągów osobowych lub mię- 
szanych, mogą używać pociągów pospiesznych pod 
następującymi warnnkami: 

1. Na podstawie bileta powrotnego można 
korzystać z pociągów pospiesznych tylko przy 
powrocie. Przy jeździe w pierwotnym kierunku 
nie można pod żadnym warunkiem jechać pocią- 
giem pospiesznym za biletem powrotnym, ani ze 
stacyi wyjazdu, ani też ze stacyi środkowej. 

2. Pizy użyciu pociągu pospiesznego za 
biletem powrotnym, podczas jazdy z powrotem 
traci się całkowicie zniżenie ceny przywiąyane 
do biletów powrotnych i to nietylko za jazdę 
pierwotną, ale także i za powrotną, tak, że po- 
liczy sie cenę normalną jazdy pierwotnej pocią 
giem osobowym. do tego doda się normalną cenę 
jazdy powrotnej pociągiem pospiesznyu, od uzy- 
skanej w ten sposób kwoty odtrąci się cal:j nę 
biletu powrotnego, pozostałą rożnicę ceny opłaci 
podróżny tytułem dopłaty przy rozpoczęciu po 
dróży. 

3. Dopłata do pociągów pospieszuych mv- 
żliwą jest tylko do tych stacyj, w których po- 
ciągi te w myśl rozkładu jazdy się zatrzymają. 
Zwrot należytości niszczonych za nieprzejechane 
wskutek tego przestrzenie, dla których bilet po- 
wrotny był jeszcze ważny, jest niedopuszczalnym. 

Jak troskliwie opiekuje się rząd szkol- 
nietwem przemysłowem w Galicyi, dowodem tego 
okoliczność, że tutejsza szkoła przemysłowa uzu 
pefniająca nie otrzymała dotąd subwencyi pań- 
stwowej za r. 1890. Cierpią na tem nauczyciele, 
którzy nie pobierają regularnie swych płac nau- 
czycielskich za udzielanie nauki w rzeczonej 
szkole przemysłowej. 

Koucert promenadowy odbędzie się 
w niedzielę po połndniu w wielkiej sali ratuszowej. 

Muzyka wojskowa przygrywać będzie 
w niedzielę od godziny 12 do 1 w południe w 
Rynkn przed eukiernią Szolca. 

W hotelu Vetoria koucertować będzie 
w niedzielę dnia 7. b. m. kapela wojskowa I0. 
pułku piechoty, 


Wystawa obrazów w wielkiej sali ra- | 


tuszowej pozostanie jeszcze otwartą dla publiczności 
przez niedzielę i poniedziałek. P. Cichocki uległ 
prośbom ogółu. który zachwycony wystawionymi 
płótnami pędzla pierwszorzędnych malarzy pols- 
kich. nie może się nacieszyć widokiem arcydzieł. 
Szczególną uwagę zwiedzających wystawę zwraca 
na siebie „Bitwa pod Stoczkiem* J. Rosena, nie 
tylko układem lecz także mistrzowskiem wyko- 


naniem. 

Smigusa kalendarzyk kieszonkowy na rok 
1891 przedstawia się bardzo dobrze. Kształt fo- 
remny i troskliwe wykonanie, a przytem cena 
dostępna, bo tylko 20 ct, za egzemplarz zale- 
cają ten kalendarz do nabycia każdemu, zwłasz: 
cza, że przewyższa treścią i formą o wiele kie 
szo nkowe kalendarze niemieckie rozchodzące się 
niestety tysiącami w kraju. 

Dystrybucya z tytoniami, cygarami i 
papierosami zagranicznymi tak zwanymi „Specia- 
litetin,* została z dniem 6, bm. otwartą w Rynku 
w kamienicy p. E. Piskorza. 

Zwraca się uwagę na znajdujące się 
w części inseratów ogłoszenie „Hiszpański wielki 
handel win Winador. Wiedeń I,“ Wprost sprowa- 
dzane wina zagraniczne i trancuskie. Koniaki tej 
firmy zażywają dla swej dobroci i znakomitości 
Bwiatowej sławy 

Krzyki rozdz erające wydobywały się 
w sobotę między godziną 9 a 10 rano z aresztów 
miejskich. Mnóstwo publiczności zebrała się przed 
magistratem a z ust do ust podawano sobie różne 
potworne wieści „o biciu, o katowaniu* i t. p. 


GAZETA PRZEWYSKA z d. 7. 


grad nia 1890. 


Pogłoskom tym przesadnym nie dajemy żadnej 


wiary; byłoby jednak dobrze, ażeby furdygarnię, | 


która tyle już sprawiała i sprawia publicznego 
zgorszenia, usunięto ze Śródmieścia. 
W sport myśliwski nieludzki i nie- 


skiej ma się odbywać zawsze 
wilnym. — W końcu zastrzegło sobie Minister- 
stwo oświaty w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, uwolnić zupełnie na podstawie u- 
motywanej prosby poszczególne osoby stanu nau- 


bezpieczny zabawia się już od dłuższego czasu  czycielskiego od obowiązku noszenia mundura, 


sierżant obron, krajow. p. B, zamieszkały przy 
ul. Węgierskiej, strzelając codziennie o godzinia 
1 z południa z dubreltówki na gościńcu publicznym 
do wróbli, Strzelanie wróbli samo przez się jest 


czynem barbarzyńskim a w dodatku może p. B.| 


łatwo kogoś z przechodzących postrzelić; życzyć 
by przeto należało, aby odnośne władze zabroniły 
p. B. tej zabawki nimrodzkiej. 

Dzien feralny. Piątek był dla pań i 
gospodyń zaopatrujących się w potrzeby domowe 
na targu dniem feralnym Banda rzezimieszków, 
harda nieobecnością policyi targowej, buszowała 
po kieszeniach kupujących i obłowiła się dość 
znacznymi kwotami. I tak wyciągnięto pni l. z 
kieszeni paletota kwotę 6 zł., pni B. wyrwano 
z rąk portmonetkę z kwotą 1 zł, 60 ct, a pni 
F. z koszyczka 87 ct. Policya kosztnje 
nas 24.000 zł, rocznie! 

Miłość przy kiełbasach. Sklepowy, 
Jakób Kithneztalias Jacobi, zatrndniony w handlu 
wędlin p. Dydusiaka, człowiek żonaty i dzieciaty 
rozgorzał taką miłością do córki swego pryncy* 
pała Zofii, że porzucił żonę i dzieci i umknął z 
ukochaną z Przemyśla w czwartek o godzinie 4 
po południu. Za czułą parą poszuknje żandarmerya. 

Z wozu naładowanego kamieniami 
niedbale ułożonymi przejeżdżającego ul. Mickie- 
wicza stoczył się w sobotę d. 6. bm. kamień i 
skaleczył w nogę pannę B, właśnie tamtędy prze- 
chodzącą. Trafem znalazł się stójkowy, który 
nazwisko niedbałego wożnicy zanotował. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 23. do 29. listopada 
1890. Nowourodzonych: chłopców 16 — dziew- 
cząt b — razem 21 dzieci. Nieżywo urodzo- 
nych chłopiec 1 dziewcząt 2 razem 8 
dzieci — zmarło w pierwszym roku życia chło: 
piee 1 — dziewczę | — razem 2 dzieci, —- 
Amarło z chorób: z odry 2 — z gruźlicy płuc 
I — z nieżytu jelit 1 z uwiądu starczego 

1 — z wszelkich innych chorób 8 — razem 
zmarło 8 osób — między tymi zmarło w szpi- 
talach 2 wsób. 

Dobrodziejka G»iazdy lwowskiej, 
księżna Karolina Imhomirska, matka księcia Hie- 
ronima z Bakończyc i księcia Adama z Miżyńca 
zmarła dnia 27. z. m. we Wiedniu. S. p 
rolina darowała „Gwiażdzie* lwowskiej realność i 
10.000 zł. za zajęcie narodowego stanowiska w 
kwestyi robotniczej. Zwłoki zmarłej zostały z 
Wiednia przywiezione do  Rozwadowa gdzie 
spoczną w grobowcu familijnym. 

Zatwierdzone wybory. Cesarz zatwier- 
dził wybór Jana Kantego Dydyńskiego na pre- 
zesa, zaś Mieczysława Urbańskiegu na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Brzozowie; Antonie- 
go Tyszkowskiego na prezesa, zaś Stanisława 
Gniewosza na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Dobromila; Jana hr. Szeptyckiego na prezesa, 
zaś! Jana Konopko na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Jaworowie. 

Slub panny Sorgie r z panem O 1 sze w- 
skim, właicicielem dóbr, odbył się onegdaj w 
Myszkowie powiecie sanockim. Zjazd obywatel- 
stwa był bardzo liczny. Po ślubie podejmowa- 
no weselnych gości sutą wieczerzą, a następuie 
tańczono do białego dnia, 


Przewodn ka gimnastycznego „So- zwyczajnym członkom Sokoła korzystającym z 
kół“ (organu Towarzystw gimnastyczn.) opuścił | 


prasę Nr. 12. z grudnia r. b. Treść: o fizycznem 
wychowaniu młodzieży. Zarys óćwiczeń na 
drążku (c. d) — O zmyšle mięśniowym (e. d.) 
— Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich. 
— Sprawy szkolne. — Kronika. 
Profesorowie w uniformie. Wiener 
Ztg. ogłasza r zporządzenie ministra oświaty z 
5. listopada br., normujące obowiązek występo- 


l 


Co do profesorów Uniwersytetu nie zawiera po- 
wyższe rozporząęzdnie żadnych postanowień. 


Sprawy Stowarzyszeń, 


Nową przyjemność dla Członków 
Sokoła przygotował ich Wydział. Na żądanie 
Wydziału Sokoła ogłaszamy przeprowadzone mię- 
dzy nim a Wydziałem towarzystwa łyżwiarskiego 
i łodziowego układy. — Odezwa Wydziału towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Przemyślu do 
Wydziału towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 


„|dziela prawa swych  cłonków 


w Przemyślu brzmi: Świetny Wydziale ! Wydział 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* w Prze 
myślu uchwalił na posiedzeniu 24. października 
1890 r. odbytem, udzielać swym zwyczajnym 
członkom towarzystwa naukę ślizgania na łyżwach 
w myśl $. 16 swego statutu, a w celu udzielania 
tej nauki zaproponować Swietnemu Wydziałowi 
Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego w Prze- 
myślu połączenie się z Towarzystwem gimnastycz- 
nem „Sokół w Przemyślu, lub gdyby to było 
niemożliwe, uzyskanie od Szanownego Tewarzyst- 
wa łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu dla 
zwyczajnych członków Sokoła takich ulg, któreby 
ich do sportu łyżwiarskiego zaciągnęły, — a w 
razie gdyby te ulgi uzyskanymi być nie mgły, 
postanowił Wydział „Sokoła“ utworzvć we wła 
snem towarzystwie oddział łyżwiarzy, — Wy 
dział Towarzystwa gimnastycznegu „Sokół“ w 
Przemyślu komunikując niniejszem powyższą Swą 
uchwałę uprasza uprzejmie, aby Świetny Wy- 
dział Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
raczył postanowić i podpisanemu Wydziałowi, jak 
najszybciej donieść: 1) czy połączenie się Towarzyst- 
wa łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu z 
z Towarzystwem gimu. „Sokół“ w Przemyślu 
jest możliwe, 2.) czy i jakie ulgi Świetny Wy: 
dział przyznaje dla zwyczajnych członków Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół* w Przemyśla 
w razie niemożliwości połączenia obu Towarzystw, 
W danym razie jako najmniejszą miarę ulg — 
uważamy nistępujący warunek: Towarzystwo łyż- 
wiarskie i łodziowe w Przemyślu prayznaje i u- 
— zwyczajnym 
członkom Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
w Przemyślu i członkom ich rodzin za opłatą 
wynoszącą połowę wkładki Członka Towarzystwa 
łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu — bez 
wliczania należytości wpisowej w tę wkładkę i 
bez policzania tej należytości. Członkowie Sokoła 
nie mają jednak prawa wybierania, ani prawa 
wybieralności (prawa czynnego i biernego wyboru) 
du Żarządu Towarzystwa łyżwiarskiego i łodzio- 
wego, a na zgromadzeniach tego towarzystwa 
mogą być obecni bez prawa uczestniczenia w 
naradach, lub w głosowaniu. — Wypowiedzenie 
tego stosnuku, względnie wypowiedzenie powyż- 
szego warunku ulgi — nastąpić może każdego 
roku ze strony jednego, lab drugiego Wydziału 
najdalej ua trzy miesiące przed pierwszem dniem 
miesiąca grudnia. W braku wypowiedzenia lub 
w razie spóźnienia takowego Towarzystwo łyż- 
wiarskie i łodziowe w Przemyślu obowiązane jest 
do powyższej ulgi dla zwyczajnych członków 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Prze- 
myślu przez cały następny rok. W każdym razie 


rzeczonej ulgi może Wydział Sokoła na torze| 
łodowym Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
w Przemyślu udzielać nauki ślizgania na łyż- 
wach — za pośrednictwem nauczycieli przez Wy- 
dział Sokoła ustanowionych i wynagradzanych — 
za osobną opłatą na rzecz Towarzystwa „Nokół" 
bez obowiązku zdawania z tego rachunku, lub 
opłaty dla Towar, ystwa łyżwiarskiego i łodziowe- 
go. — Z rzeczonej nlgi może korzystać tylko 


wania w mundnrze profesorów szkół Średnich. | ten zwyczajny członek Sokoła, któremu Wydział 


Według tego rozporządzenia winni dyrektorowie | Sokoła 


to prawo wobec Wydziału Towarzystwa 


i nauczyciele pojawiać się w uniformie podczas łyżwiarskiego i łodziowego stwierdzi. — W razie 


pewnych uroczystości i słnżbowych przedstawień. | połączenia się ohu Towarzystw, lub w razie — 


| 


Do uroczystości w każdym razie należy : poja- | przyznania powyżej określonej ulgi odstąpi Wy- 
wienie się na dworze cesarskim, przyjęcie Cesa- | dział Sokoła od zamiaru utworzenia oddziału łyż- 


rza lub poszczególnych członków domu cesarskie- wiarskiego w swem Towarzystwie, 


— Przemyśl 


go, uroczystości kościelne, w których bądź ze | dnia 4, listopada 1890. Za Wydział Towarzystwa 


zwyczaju, bądź też w szczególnym wypadku ofi- | gimn., 
cymlny udział gron nauczycielskich zarządzonym | łowski, przewodniczący. Zygmund Disiewicz, 
i przyję- | sekretarz, j 


zostanie, składania przysięgi służbowej 
cie wysokich dostojników. Do słnżbowych przed- 


stawień należy: przedstawienie się in corpore | rzystwa łyżwiarskiego i łodziowego następnie: Do 
grona nauczycielskiego, przedstawienie się z po- | Swietnego Wydziału Towarzystwa gimnastycznego 
wodn nominacyi lub przeniesienia, w końcu przed- nSokół* w Przemyślu — 
stawienie się szefowi kraju lnb przełożonemu mi-| W załatwieniu Szanownej odezwy z dnia 4. li- 
nistrowi, a to nawet w razie przedłożenia prośby |stopada 1890 uchwaliło Walne 
prywatnej. Zresztą podczas służby wewnętrznej | członków Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
i wykonywania czynności administracyjnych w|w Przemyślu na swem zebraniu dnia 4 listopada 
samym zakładzie, nie mają dyrektorowie i nau- | 1890 co następuje: 


nSokół* w Przemyślu. Dr. Józef Or 
Na tę odezwę odpowiedział Wydział Towa- 


Świetny Wydziale! 


zgromadzenie 


1) Niepołączyć się z Towarzystwem gimnast. 


podczas uroczystości i festynów szkolnych w za-| „Sokół*, albowiem połączenie to nie zdaje się 


czyciele obowiązku noszenia mnnduru. Również 
kładzie, nie potrzebują oni występować 
mundurze. Dalej rozporządzenie 

znacza, iż wykonanie czynności 


w|być korzystnem dla rozwoju obu Towarzystw, a 
wyraznie za- | nadto takowemu stoją na przeszkodzie przyczyny 
nauczyciel- | nie dające się łatwo usunąć ; 2) udzielać człon- 
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w ubiorze cy- |kom Tow. gim. „Sokół* i członkom ich rodzin 


przez Wydział Towarzystwa gim. „Sokół“ za- 
proponowanym kart sezonowych, uprawniających 
do używania obu ślizgawek Towarzystwa za cenę 
po 1. zł. 50 ct. od osoby; 3) oznajmić Wydzia- 
łowi Towarzystwa gim. „Sokół“, iż Towarzystwo 
łyżwiarskie i łodziowe nie ma nie przeciw temu, 
by osoby przez Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół” do tego ustanowione udzielały nauki ślizga- 
nia na torach Towarzystwa łyżwiarskiego człon- 
kom Towarzystwa gimn. „Sokół* w kartę sezo- 
wą zaopatrzonym, na miejscu przez Wydział To- 
warzystwa łyżw. i łodz, do nanki przeznaczonem, 
byleby tylko osoby udzielające nauki były ró- 
wnież zaopatrzone, czy to w kartę sezonową, czyto 
w kartę wstępu Rozumie się samo przez się, że 
Towarzystwo łyżwiarskie i łodziowe nie pozbawia 
się przez to prawa ustanawiania także swoich 
nauczycieli, i że z nauki udzielanej przez na- 
uczycieli Towarzystwa gimn. „Sokół“ żadnych 
dochodów dla siebie przysparzać nie chce. Również 
rozumie się samo przez się, że gdyby Wydział 
Towarzystwa czy to w czasie festynów, czy też 
w czasie grania muzyki na ślizgawce za wstęp 
na takową dła swoich członków ustanowił osobną 
opłatę, to i członkowie Towarzystwa gimn. „So- 
kół* w wypadkach takich także tylko za opłatą 
tego wstępu korzystać będą mogli ze ślizgawki, 
Niniejszem poczynione ustępstwa obowiązują To- 
warzystwo łyżwiarskie i łodziowe tylko na se- 
zon 1890]1 i gasną z końcem takowego, bez 
wypowiedzenia, odnowienie więc podobnego nkła- 
du nastąpić możę jeno za wzajemnem porozumie» 
się obu Towarzystw. Zresztą winni są członkowie 
Towarzystwa gimn, „Sokół“ zastosowywać się w 
zupełności do regulaminu umieszczonego na każdej 
karcie, © czem z prośbą o respons uwiadamiamy. 
Przemyśl dnia 20. listopada 1890. — Za Wydział 
Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego. Przewo: 
dniczący: H. Królikowski mp. Sekretarz: An- 
germann mp. 

Uwiadamiając Szanownych Członków Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ o tej odezwie 
Wydziału Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
prosimy, aby się do sekretarza Sokoła po otrzy- 
manie karty legitymacyjnej zgłaszali. Jeżeli się 
przynajmniej 16 członków Sokoła zgłosi, ustanowi 
Wydział Sokoła nauczyciela dla sportu łyżwiar- 
skiego za minimalną opłatę dodatkową. Gdyby się 
mniejsza ilość członków Sokoła zgłosiła, karty 
legitymacyjne Wydziału Sokoła posłużą im po- 
mimo tego do korzystania z ustępstw tak uprzej- 
mie przez Towarzystwo łyżwiarskie i łodziowe 
towarzystwu naszemu uczynionych, 

Przemyśl dnia 6. grudnia 1890. 
Za Wydział towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
w Przemyślu 
Sekretarz i skarbnik 


Przewodnicząc 
Zygmunt Pisiewicz 


Dr. Jósef Orłowski 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „nadesłane* nie pochodzi od 
Redlakcyi, 


Nadesłane. 


Bei meiner Abreise sage ich allen Freun- 
den undFreundinen sowohl vom Mlhtar als vom 
Civilstande eiu herzlicnes Lebewobł ; die drei 
zugebrachten Sommer in Przemyśl werden 
mir stets in angenehmer Rilckerinnerug bleiben 

Fritscher seon. 
ZZ CE 


Drobne ogłoszenia. 


Dwa przegrane fortepian trei- 
cher) oba orioa krzyżowe, w, cba 
systemu, z tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy są do nabycia. Do oglądnięcia codzienuiw 
między godziną 12 a 8 popołud. a 7 wieczorew. 

Bliższa wiadomość u Grzywieńskieko, Rynex 


l. 2. 1 piętro. 
- 2P 
U. do wyprostowania krzywo 
i »yrosłych zębów, poleca 
w wykonaniu za tósowanem do najnowszych wzo- 
rów praktyczny lekarz-dentysta. 
SCHNITZER 
ul. Wudna, dom Laufera. 


Regulatory, przeciw nie- 
równemu rośnięciu zębów 
u dzieci, jak też i służące 


pokój kawalerski 
zamczu pod l. 9, 


na Pod- 


Do wynajecia 


Uwiadomienie. stał otwarty mayazyn 


specyalnych cygar, tytoniów i papierosów w dotbu 
Weo Emila Piskorza, Ryoek |. 67 w Przemyślu. 
Wszelkie gatunki tak krajowy.h jakoteż zauram- 
cznych wyrobów tytoniowych sprzedawane będą 
częsciowo i w całych pakietach. Ceuniki na żada- 
nie wydaje magazyn bezpłatnie. Przemyśł, 6. gru- 
dnia 1890. 


M IF Tylko nafta niewybuchowa Ti. 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie” |. I, rég ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


soNalty bezpieczeństwa x% 


(Sicherhneits-Fetrol) 
HE A litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct 
E į L m „  Zospodarskiej „ E 16 , 
È > n  „Wikiora” Petrolu uiewybucho” ego 3U „ 

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się. zapro- 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć ın: żra oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. * ów > Machalskiego. E. Witkowskieg 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dla wygody P.T. mieszkańców Zasanria została urządzona drobna sprzed»ź 
wyż wspomnianych naszych gatunków natty w Narcdnoj Torhowli w Przemyśla 
(naprzeciw ck, Starostwa) po cenach w składzie płównym niezmienianych. 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczi:ny znaczny rabat. 

P. T. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkn ętych naczyniach i we własnym wozie. 

Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 
ślimy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 


4 i _____ GAZETA PRZEMYSKA 2 d. 7. grudnia 1850. 
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ZZEDOSZERGRCEERZ ROGRZEZ RZESZĘ DSG SZR 


Prawdziwa i bardzo dobra A 


lekarska malaga 


sprawdzona przez analizę 


Skład herbaty w zupełnie odosobnionym magazynie. 


stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu | 

jako znakomity środek wzmocnienia dla osłabionych lub chorych, dla rekon- | 
walescentów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw niedokrewności | 

i niestrawności, sprzedawana w całych lub półfaszkach z prawną marką ochronną | 
hiszpańskiego handlu win 

l 
pół fl szki (naturel Cart blanche) cała flaszka 2 zł, pół flaszki 1 zl. 10 et. 

| Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 
oryginalnych, | 


po cenach oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30 ct. 
1 Wszystkie wina handlu Vinador dostać możoa w Przemysiu w handlu 
M. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S Landiu, w Droguervi D. Ludkiewieza i w 
Café Corso. j 
Na markę Vinador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokladme uważać 
gdyż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż. 
ZRZEDZZZZECZEDEZDODGEDBOGDZZOGOCZZEEz%=sc 


Ogłoszenie. ZKCUSELEZEEGE R 
7 Dn.l1.listopada 1890 


Z P A tworzył 
Na dniu 9. grudnia 1890 r. sprze- 25 MACA ah 
: A i * PRZENYŚ 
dane będą w domu pod l. 261 w Prze-d5 8 zacz 
dy  wadlomn p. Aschkenazowej pod 1. 153 
ul. Franciszkańska przy Bramie 
obok składu nafty W. Wiktora i Ski 


bogato zaopatrzony 


SKŁAD FUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


myślu mieście, przedmioty urządzenie Y% 
domowego Dawida Czwała. które dod 
jego masy konkursowej należą, a tośb 
najwięcej ofiarującemn i za jako eg 


wiekbądź cenę. 
Bliższe warunki u p. adwokataśp 
KID 
Dra Blumenfelda. xip 


f = xD Dostarczam serdaki 
Sprzedaż trwać będzie oil godz.58 k s 


kołnierzyki, 


p Ab  wuwęhawki i czapki po najprzystę- 
10—12 przed południem. HƏ  pmniejszych cenach, 


Zarząd masy. Jakób Rernfeld. 


E Ee PRELP E C CEE EEES 


Naczynie stołowe Christofle i Ska w Paryżu. 
UWIADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić 
i wielce szan wna P. T. Pabliczność, iż 


dnia 2. grudnia 1890 r 


Przewielebue Du bow eństwo 


otworzyliśmy 


w PRZEMYŚLU przy ulicy Franciszkańskiej i. 153, 
paramentów, naczyń i szat kościelnych, towarów szczero srebrnych 
i z chińskiego srebra, 


pod firma 


E. LEWICKI i F. PERLIK. 


Polecamy obficie zaopatrzeny skład na*zynia stołowego z chińskiego 
rebra jakota: łyżki, łyżeczki do kawy, chochle, choch Iki, neże, widelce itp. 
ze slynnej fabryki 


Christofie i Ska w Paryzu. 


Piskne i gustowne wieńce metalowe i z kwiatów s tucznych batysto 
wych. Wiciki wybór rozmaitych pirknycb ped.rków z s czerega i chiń- 
skiego Brebra na krzvżma, wesela. uni niny i inne pamiątk'. 

Urządziliśmy również przy naszym magazynie, SKŁAD ROSYJSKIEJ 
i CHIŃSKIEJ HERBATY w zupelnie udosobnionym I-k ln. 

Magazyn nasz zaopstrzylśmy w gustowne i gobore t wary z pierwsz"- 
reędnych fabryk 1 sprzedajemy takowe po bardzo przystępnych cenach. 

Polecając się łaskawym wzgledow przewi:lebvego Dachowieństwa i 
wi l'e Szanownej P. T. Publ ezności, tuszymy nadzieję łaskaweg» poparcia 
przyc em zapewniając rzetelni i sumisnną usług», kreślimy się ' 

z głębokiem uszanowaniem E LEWICKI i F. PERLIK. 
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© 7 E 3 = 
| Wyborne herbaty Ohińskie i Rosyjskie. | 
GE = E å G 
Odznaczenia na wielu wystawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu M 
mó? Kw i Z DD Y 
ść y ŻA i PROSZEK ODZYWIAJĄCY DLA BYDŁA, koni i owiec, '|, pudełka 


70 ct, */ą pudełka 35 et. 


Kw i Z b Y 


c. i k. uprzywilejowany PŁYN KRZEPIĄCY (do umywania koni), 
flaszka 1 zł. 40 ct. 


DZA 
A + DEY 
ZYD 
w 


KWIZDY „POKARM SIŁY“ dla koni i bydła rogatego. W skrzynkach po 6 zł. 
i 3 zł. i w pmdełkach po 30 ct. 

KWIZDY „WASELINA* na kopyta końskie (do utrzymania kopyt), puszka I zł. 25 ct 

KWIZDY „KIT“ do kopyt (sztuczny róg), laska 80 ct. 


KWIZDY „PROSZEK“ dla nierogacizny, środek pomocniczy przy tuczeniu dla nie- 
rogacizny, zanikającej, pudełko duże 1 zł. 20 ct., mniejsze 68 et. 

KWIZDY „MYDŁO dla zwierząt domowych, sztuka 40 ct., mała puszka 1 zł. 20 ct 
a wielka 1 zł. 60 ct. 


KWIZDY „MYDŁO“ do czyszczenia i utrzymania siodeł i moderunku na konie 
puszka 1 zł. 


Aby się uchronić przed naśladowniectwem proszę uważać na znaczek ochronny. 


Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu 
c. i k. nadwornego i król. rum. dostawcy preparatów weterynarskich. 


ZS 


KWIZDY c. ik. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KWIZDY wszel- 
aptekach i drogueryach 


KW I Zb W 
KORNEUBURGSKI PROSZEK odżywiający dla bydła 


kie preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich 
monarchii, 
D 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


utrzymuje na składzie 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


